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Bu k  z j e d n o c z o n y c h  z i e m  p o l s k ic h
ODDZIAŁ W E LW OW IE

r<*®począt sw e czynności w lokalu , ulica  H etm ańska 10, I. p ię tro .
Załafwia wszystkie operacje bankowe najszybciej i na najdogodniejszych warunkach. 

D ZIAŁ GIEŁDOW Y.
Dvrekcja udziela wszelkich imprmacji. 

BANK DEWIZOW°Y.

^‘Zed konferencją
genueńską.

^^oków. — R yw alizacja Francji 
Anglji. — R osyjskie przygotow ania.

y,s_ konferencja genueńska pozostaje mimo 
pańot Pessy mistyczne głosy, główną troską 
konf eUtopejskich. W Lor.dyme odbywają się 
«łowofencie wie*YiC‘1 ™°carstw nad ustaleniem 
jbio t 8° programu. Równocześnie w Paryżu 
pań«fA 3i^ ^*Sj' Narodów. W Stockholmie
Hi«t» . Peutn d n e : Szwecja, Norwggja, Danja, 
t 02b . !.?» Szwajtąrja, Holandja doszły do po- 
lWai,-n,lenią * ustaliły ltn;ę wspólnego postępo- 
njf “ w  Genui. Na blok ten Polska winna pil- 
■nien,^ Zwrócić uwagę ze względu na wpływy 
ipaię!ecWe dominujące w tern ugrupowaniu, 
'stano • małei ententy, Polska, państwa bałtyckie 
'Fra , l3 blok trzeci, popierany gorąco przez 
jcorji ‘ ^onterenćji warszawskiej występuje 
’j j  z Wyraźniej i zagranica zaczyna rozumieć 
!» w naCZe.nie- Pfzez porozumienie z Polską i Ru- 
staw*  ̂p.aństwa bałtyckie utiwaliły swój byt. Pod- 
2 żądań tej grupy jest uznanie traktatów 
się ^  sowiseką. Polska i Czechy domagają 

i n n e g o  udziału w odbudowie Rosji i żą- 
e *° zyskuje zwolenników wśród dyploma- 

Pośr*30-'0dnich, któizy widzą w tych państwach 
3zkodd- ików doświadczonych, którzy jedni prze- 
Mjęjj2'1* mogą monopolizacji całej akcji przez 
,sv n y- Blok środkowo-europejski zarysowuje 

^i’ °*0 te^° st°P nia> że zwróciły nań 
Neni Włochy’ ^*dre objawiają chęć porozu- 
z j- ,a z Polska i z Małą ententą, zwłaszcza 
Vg co wybitnie podkreślił p. Schanzer

'Z Ąn ^ ant-j3 radaby dojść do porozumienia 
!bec J nŁ  do ustalen a wspólnego programu wo­
lt gQ°.si’- Poełoski niesprawdzone o programie 
nowi u,.°gue opracowanym, zawierającym posta­
r a  un,a 0 wolnych portach w Rosji, gwarancji 
ńa<l ° ntraktów handlowych, koncesji i kontroli 
ztnei r° zbrojemem Rosji, przyjęte są z entu ja- 
*ęka v  ^rZez PrasQ francuską, która natomiast

;teże
'Wojj-. »Sodziny Francji*' i wypuścić z rąk prze- 
't°vVa.lc^wa, tembardziej, że Lloyd George zgo- 

może szereg niespodzianek i mimo, że 
Duj '*acja jego jest opłakana, gotów w Ge- 
Na r .tysnąć znów w roli dyktatora Europy. 
dzyn azie Anglja przestała być ośrodkiem mię- 
hil. i f 0^°Wej polityki i boryka się z trudnościa- 

M>n,iyn spjtyka się z naganą ze strony Do-

0 udział Falski w r M o w ie  Rosji.
N eta  A skenazego do Ligi nar.

Paryż. (Pat.) Pozpoczęło się tu pierwsze 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji Ligi narodów, 
któremu przewodniczył Hym=>ns. Na porządku 
dziennym znajdowała się sprawa uchodźców ro­
syjskich oraz sprawa stosunku lig: do konferencji 
genueńskiej. W odpowiedzi na memorjał Nansena

w spiawie odbudowy Rosji delegat polski prot. 
Askenazy Drzedłożył notę, w której zwraca uwagę 
na rolę, jaką Polska mogłaby 'odegrać w dziele 
odbudowy Rosji ze względu na znajomość miej- 
scowycn stosunków ekonomicznych.

delegacja rot. Jadzie do Genui,
Ma ona bezw zględne pełnom ocnictw o.

Berlin. (PAT.) W dniu wczorajszym przybyli 
tu prezydent Ukrainy sowieckiej Rakowski oraz jeden 
z czlonKÓw rządu moskiewskiego. Zaczekają oni 
w Berlinie na delegację sowiecką na konferenc!ę ge­
nueńską pod przewodnictwem Cziczerina i K assina, 
która to delegacja przybędzie do Berlina wprost 
z Rygi- W wywiadzie oświadczył Rakowski, że w ło­
nie delegacji która jedzie do Genui znajdują się przed­

stawiciele wszystkich republik sowieckich poza Ural, 
nie wyłączając republik kaukazkich. Tworzą oni 
jednak jednolitą delegację, reprezentującą jednolite 
ciało, obejmujące całą Rosję. Wszystkie umowy które 
będą przyjęte przez przedstawić elstwo rosyjskie 
w G:nu:, będą zatem miały moc obowiązującą dlr 
całej republiki sowieckiej.

Polska w obronie traktatu wersalskiego.
R okow ania polsko-niem ieckie.

K atow ice. (Pat.) Biuro Wolffa donfsi z Ge­
newy, że przewodniczący delegacj n.^mieckiej 
i polskiej zebrali się wspólnie z Ćaioildrem na 
posiedzenie nieoficjalne, na którem omówiono 
kwestje sporne. Odnośnie do art. 256; traktatu 
wersalskiego osiągnięto porozumienie. Osiągnięto

również porozumienie co do kompetencji tych 
instytucji w sprawach celnych. Nie osiągnięto na­
tomiast porozumienia co do likwidacji. Pełnomo­
cnik polski pozostał na swenr stanowisku, że kon­
ferencja niemiecko-polska nie jest dla tej kwestji 
miarodajną.

nieobecność p. Poincarć w Genui 
interesom francuskim. Nie należy o-

P o życzk a  angielska dla Polski.
Loafield. (PAT.) Jak donoszą Times, z poży-1 szterl., 1 m;Ijon ft. szterl. użyty będzie na zakup 

czki udzielonei Polsce w wysokości 4 iniljonów ft. I w Londonie surowców dla Polski.

Dla upamiętnienia 40 rocznicy 
zatoienia „Kuriera Lwowskiego1*
w yjdzie w  najbliższych dniach jubileuszow y num er naszego  pism a w  zna­
cznie zw iększonej objętości z u tw oram i i artyku łam i w ybitnych lite ra tów

i polityków .

W ydanie nadzw yczajne
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mimor.ów, klofych znaerenie wzrasta. Kwesija 
bliskiego wschodu tureckiego wysuwa się z rąk 
Atiglji, dyrektywę ujmują inne państwa. Francja 
i Włdchy, które zwłaszcza czynne są na tern 
polu. Polityka Consulty  zbliża się dó paryskiego 
punktu widzenia.

Moskwa zawsze przedstaw ia jeszcze za­
gadkę, jednak nie ulega wątpliwości że nie po­
rzucając pogróżek i dąsów, przygotowuje się 
z całą gorliwością' do konferencji fia której za­
leży jej, ogromnie.

Kapitalizacja Rćsji postępuje całą parą.

W gab.r.eLiclt europejskich zaczyna stę za­
rysowywać dążność do pogodzenia się z ego­
istyczną poli yką Ameryki i riieoglądania się na 
jej udział w międzynarodowych akcjach. Ame­
ryka nie będzie mogła długo zamykać się w odo­
sobnieniu i sarna się zgłosi. Żądanie udziału 
w odszkodowaniach za okupację nadreńską wo­
bec nieuznama przez Amerykę irakiatu wersal­
skiego spotkało się niemal z oburzeniem.

L. C.

Wilno przy Polsce.
Klęska endeck iego  w archolstwru

Staro się wreszcie to, co już pr£.ed szetegiem 
dn. powinno było nastąpić- Oto obałamucona 
zrazu agitacją endecką połowa dek racji wileń­
skiej podpisała proponowany przez rząd akt złą­
czenia w niezmienioneni brzmieniu, dodając pod 
podpisami pisemny wyraz przekonaniu, że „Sejm 
Rzplbej Polskiej ustali statut Ziemi Wileńskiej 
zgodnie z wolą ludności tej ziemi, wyrażoną w 
uchwałach Sejmu wileńskiego41. Podpisanie w tej 
formie mogło nastąpić już 3. marca uez niedorze­
cznych przez endecję wywołanych, targów, spo­
rów i przesileń.

Pobita endecja próbowała chyłkiem ratować 
przynajmniej pozory. Na komisji spraw zagrani­
cznych przeprowadziła prawica wniosek; „Sejm 
ustawodawczy wzywa rząd, aby Statut Ziemi 
Wileńskiej, który ma być wniesiony do Sejmu, 
zgodny był z wolą ludności, wyrażoną w  uenwa- 
ładi Sejmu wileńskiego' Do wniosku tego na 
pienum Sejmu prez. Witos dodał‘słowa: „...i in­
teresami Rzpltej“, które każą sprawę wileńską 
rozpatrywać z punktu widzenia całokształtu inte­
resów państwowych. Wniosek wraz z popiawką, 
odejmującą mu jego ostrze, uchwalony został je­
dnomyślnie. Formuła to nieszkodliwa, ale i nie­
potrzebna.

Rlamaż endecki był zupełny. Endecja prze­
grała na carej linji, a wyraźniej niż kiedykolwiek 
iOkai alo  się przy tej sprawię, że* chwterło jej je­
dynie -Ot opanowanie rządów beu //Waględu ma 
interes państwa — i o nic więcej.

UROCZYSTY DZIEŃ.
Dzień 24. marca, w którym Sejm potwierdził 

złączenie, był dniem radosnym, był świadectwem 
żywotności i zdrowego instynktu politycznego 
zrastającego się narodu.

Na wniosek referenta, posła socjalistycznego 
Niedziałkowskiego, Jejm powziął jednomyślnie 
następującą uchwa'lę:

„Sejm Ustawodawczy przyjmuje do wiado­
mości uchwałę Sejrou w .Wilnie, jako zgroma-dze- 
nia przedstawicieli ludności Ziemi Wileńskiej dla 
danii wyrazu woli ludności zapadłą w dniu 20. 
lutego 1922 r. w przedmiocie przynależności pań- 
s Iw owiej Ziemi Wileńskiej, zatw.eroza dołączony 
du niniejszej uchwały Akt Złączenia Ziemi Wileń­
skiej z Rzecząpospolitą Polską z, dnia 2. marca 
1922 r. Oraz wzywa Rząd, aby niezwłocznie o b ­
jął sprawowanie władzy państwowej w Ziemi 
Wileńskiej.

„Sejm Ustawodawczy uznaje 20 człon-KÓw 
Delegacji Seimu Wileńskiego za posłów do Sejmu 
Wileńskiego za posłów do Sehnu Ustawodawcze- 
gp oraz 20 ich zastępców posłów, którzy wejdą 
w skład Sejmu Ustawodawczego w razie wyga­
śnięcia lub złożenia mandatu przez tego, kogo 
zastępuje".

Uchwałę tę Sejm w radosnym, errtuz^, tycz­
nym nastroju, przyjął jednomyślnie, a marszałek 
wezwał delegatów wileńskich do zajęcia miejsc 
poselskich, Podniosłe przemówienie wygłosił] 
marszałek Sejmu wileńskiego Łokueiewski i mar­
szałek 1 rąmpczyński. *,

r,v"“‘ p o s ł ó w ie  w ) £EN§Cy . ' ‘
■'Ż pośród 20 posłów witeń^tiSifi^S przys^ąpifó 

do P. S. L ,, a mianowicie: Krzyżanowski, Mickie­
wicz Antoati, Milewicz, Uzicnibło' Adam, Swie- 
chowski Marjan.

|J9 Wyzwolenia: pos. Chomińsiri.
Do P. P. .S.: pos. Bagiński.
Do Zw. Lud.-Har. posłowie: Raczkowskii Li­

sowski i Dubicki.

Do Cli. D- ks. Olszanski i %lrlniłło 
Do N. Z. L-: Brzostowski, Kłyszejko 1 

durski. ,
Posłowie z Rad Ludowych: Zaleski, u* ^  

wieski, Jasiew icz, Sżwabowicz i Kulesza u 
rzyli w Sejmie samodzielną grupę. >

Kompromitacja endecji*
(Od naszego korespondenta •wałlzawsłtf®^' 

W arszaw a, 25. m*rca 
(K) Męski gest gabinetu p. Ponikowsk 

stawiający sprawę do definitywnego z aj* f 
w myśl swoich zasadniczych linji, podziała* » 
sób deprymujący na menerów e n d e c k ic h .

Opmja na Litwie Środkowej' burzył* S* skal- 
raz gwałtowniej przeciw polityce postó j faCyCh 
skiego, Lutosławskiego i innych niepozw*'*! - z 
na ostateczne ustalenie sprawy wileńskiej. - - _że 

Obóz endecki w ostatnich czasach m® ■ ^ 
poszczycić się posunięciami, które, 
względy ogólne państwowe, samemu od # 
w społeczeństwie m ógłby przysporzyć <■»
i zaufania. tvdef‘

Wieści docierające z prowincji, stale po 
dzają faKt zmniejszania się wpływL enludćkOjWpzU, 
znańskie będące dotycnćzas twierdzą ie£° cj. 
coraz to bardziej skłania się ku grupom P 
wnym. Jeszcze parę lakich szczęśliwych P ° t ezs;i- 
jeszcze więcej ptarty na ustach i gniewu 
uego a prędzej się skończy legenda o  s* 
obozu.

Zw rot w gabinecie 
p, PonikewskieflO'

(Od naszego korespondenta warszawskie*07' 
W arszaw a z końcem mar:a.

(K) Gabinet obecny p. Ponikowskiego * 
coraz wybitniejsze tendencje w kierunku J 
skrystalizowania swojej fizjonomji. Prz”tem , . 
duże zrozumienie dla spraw natury ar$tw
oraą;ije»t ń*?jdancja da zaspokojenia * póWżer „
demokratycznych. Ostatnio przedstawiony, 
pfzez ją." Ponikowskiego lóżrti Isię dodatoi®;0^ '^ ^  
gramu poprzedniego gabinetu większem kTf
wanlem i dużą dozą real zmu. Ogólni opinJ3’ ^  
zapanowała po przedstawieniu programu f^t- 
obecny gabinet jak również p. prezydent uh® , 
czy się nauczyli i że wiele spraw dziś ju> P° 
tem bardzie* zdecydowanym załatwiać będżit-
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ŚLEPA LATARKA.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)
Sem wdziewał biały kitel/ zapalał płomyki 

gazowe p o d  Okapem, regulował prąd w piecyku 
elektrycznym. Wyglądał w pirzyómlonern świetle, 
jak akheofik średniowieczny. Po szeTegu tajemni­
czych rękoetzynów siadał nk zydlu i zapaliwszy 
krótką fajkę marynarską — czekał.... W nauce, 
jak w żych^ cały kunszt to umiejętność czekania...

Widok tej postaci w kitlu, powaga, jaka z nie­
go biła — zagrzewały i mnie do czyhu. Szedłem 
do mego pokorku w pracowni, puszczałem w ruch 
maszynę elektryczną i oglądałem rurkę próżniową. 
Ale już dłużej, jak pół godziny wytrzymać nie 
mogłem. Otwierałem okno, patrzyłem aa gwiazdy, 
na groźny instytut anatomiczny.

Razu, pewnego, podczas jednej z takich eska­
pad nocnych, kiedym siedział nferuchemo, wbiw­
szy wzrok w niebo i iskrzącą Kasiopęję, z rogu 
kwadratowego podwórka dobiegły mnie tony 
skrzypcowe. Ktoś grał melodie skandynawskie. 
Poszedłem korytarzem w tę stronę... Sem! Zam­
knął się w ciemni fotograficznej i grał... Dźwięki 
skrzypiec kwiliły w mrocznym korytarzu, jak 
łkania długo tłumione.

Wycofałem się cicho, uciekłem. Nazajutrz nie 
mówiliśmy o tem wcale. Sem, jakby umyślnie 
rozprawiał niezmiernie elokwentnie o swoich pla­
nach jia przyszłość, o kolosalaypp elektromagne­

sie, o zimnem świetle. Siedzieliśmy w  kawiarni. 
Raptem przeciska się ku nam listonosz.

- P j m  Sem Bjerięncś?
— Tak.
— Telegram pilny.
— Aha. Jakże to pan mnie odnalazł?
— Gospodyni mi pana określiła. Blondyn, 

wygolony, człowiek z północy. Znaiazłem. Miasto 
nie jesbrtuźe. My tu pańć* wszystkich znamy.

Sem dał mu widać większy napiwek, bo u- 
rzędnifk pocztowy oniemiał, zdjął czapkę i dopiero 
po chwili jął szeptać długie błogosławieństwa.

Bjerknes przeczytał depeszę. Zamówił dużą 
szklankę grogu. Powiedział jeszcze coś o budowie 
atomu. \Vyszliśmy.

Przed gmachem laboratorium pożegnał m uli 
i poszedł sam po schodach na pierwsze piętro.

Iść zA nim, czy nie? Doprawdy nie wiedzia­
łem, co począć. Usiadłem n« podwórzu. Dod ma­
gnolia i czekałem...

Światło w oknie na-ożnem. Aha! To jego po­
kój. Pracuje. Można go zostawiić własnym losom.. 
Wstałem z ławki... Nagle — jakiś głośny brzęk 
szkła, donośny, świdrujący... Za chwilę ten sam 
przeraźliwy akord dysonansów ,z pokoju narożne­
go po lewej Stronie. Jakby ktoś uderzeniami pię­
ści miażdżył aparaty fizyczne. Głośny wybuch 
naczynih próżniowego! Jedna po drugie) dwie eks­
plozje... Znó\V łoskot i brzęk...

Pobiegłem na górę. Przez drzwi oszklone zo­
baczyłem Sema. Stał na środku pokoju swego la­
boratorium — nogi rozstawił, jak kosiarz podczas 
żniw, i wałił z rozmachem na oślep w okap 
Lucbni chemicznej, w szklane wielkie kule próżnio­

we, w balony wypompowane, w soczewki ap 
tów optycznych..

— Sem! pgy. 
Nawet nie spojrzał na mnie. Z

waitdocenta tłukł, wałfł. Niszczył prace - 
letnią.

—  S e m ! * t r  t  1 4°Drzwi były zamknięte od wewną w
praco wre nie rnogłem się dostać. Biłe"-_ J5 ^
szybę — nie zwracał na to uwag*. R-U

Cli® H*'* | ^
s z y u ę  —- nic  i w - i f f l  n u  uj uwa*,*- ” 1 kU
korytarz, skręcił za pokojem fo tog ra f^  ■* 
schodom, które wiodły-.do proscktoi. w*1 
nu anatomicznego. , ztnach11

Zbiegłem na dół, aby się d o s tać^ . orZyHś- 
innemi drzwiami. Obudziłem stróża. J  
my paWilon anaromiczny. Łćżb?"

W sali prosektorium, nac* tfttpern* ^  
czony rn do jutrzejszej sekcji, siedzia^^ mól
kitlu Sem i grał -na skrzypcach tęs v*V'
skandynawskie. Jakiś potworny bury _ ’ajycż- 
giąwszy grzbiet pałąkowato, tari i 
nie o nogę stołu. .

Mam i'dziś jeszcze wTażentc. 
hypnotyzujące, żółte źrenice tego ^  
kocura zadecydowały o mojej przy „  € natki. P.r*®' 

W tydzień później spakowałem ? ob sp ^? ' 
słałem profesorowi pocztą dwa k*^ • . eksP^'
cjami i — bez pożegnania -  ,  Malw6- 5t0<i '
sem w* świat... Fjedser. Kopenhag . jnny 
holm, W esteras — dalsze daie^ j®  ,y k ' 
dział, chodziło o moment przełomo^ ' ^ c z a # -  
O chwile, kiedy Relja II. żw ycleż^ £  ^ .

i
a \

i
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Wyzwoliny p. Skirmunta.
^<1 luszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa 26. marca 1922.
ivc 1 ^  ^  pewnych kołach opowiadają że bardzo 

•j lWe stosunki, jakie dotychczas panowały pomię- 
•s **' S*l'rmun,em a narodową demokracją, bardzo 
je* P°Psuły i żs p. Skirmunt obecnie już znacznie 

mniej czuły na podszepty tego obozu. Ten stan 
zad 1̂  P0d0bn« wytwarza wśród endeków duże nie- 
jz 0w°tenie byli oni bowiem najgłębiej przekonani, 

s4 w możności, drogą poufną inspirować p. Slcr- 
Um -Cały szereg rzeczy pozwalających im na 

ocntenie ich stanowiska w min. spraw zagrań.

Wrażenie konferencji
Warszawskiej i belgradzkiej.

naszego korespondenta warszawskiego).
W arszaw a 26. marca 1922.

8ławici n 3*)0rt^ ' sP 'awozdania tutejszych przęd­
z y  . Politycznych p a ń s t w  zaphodnich podkreślają 
poisbfD‘e jkonferencii warszawskiej i b-.lgradzkiej dla 
â anie P.0(*nosz3c ze Polska, idąc dalej po tej linji, 
py 8j 8I® kluczem do całej polityki środkowej Euro- 
8°' od szeiol{iego pisa pobrzeża bałtyckie-

"u da ekiemu Bałkanowi.

Reforma rolna 
w Czechosłowacji.
(Od naszego korespondenta).

Praga, z początkiem marca.
D , W rozmowie z jednym z wybitniejszych 

hcystów czeskich zawadziłem o reformę 
r01ną. Treść rozmowy, jako zawierającą sze- 
ee szczegółów, zwłaszcza dotyczących sto­

sunku czeskich stronnictw politycznych do 
, , °rmy, które mogą zainteresować czytelrii- 

w ..Kurjcra Lwowskiego” podaję poniżej.
w*adomo republika czecljosłowacka prze- 

'Ptrzyi + -a reforrnf? rolną na podstawie usrawy 
w przez Pierwsze (mewybierane) Zgroma- 

agrar? b ro d o w e. Na czele urzędu ziemskiego stoi 
Ikinoś^2’ kontro,e parlamentarną nad jego dzia- 
skłaAr4 OTZ€pl owędza wydział administracyjny, 
^Czn Się z pree:dstaw’cie1' stronnictw poli- 
jią yck- Nie można powiedzieć, by 'reformę rol- 
■ _̂rzeDrowadza.no w tempie zadowalniającem 

ludność wiejską, ponieważ niejasność u-
o

^briii
Stawy przyczyną wielu trudności.

najpierw wyłożymy zasady czechosłowackiej 
reformy rolnej, objęte przez ustawy republiki 
.czechosłowackiej. Republika ma prawo wyw ła­
szczyć wielkie majątki ziemskie, tak, aby właści­
cielowi pozostało 250 ha gruntu ornego i lasów. 
Otrzymujący grunt nie może mieć więcej ponad 
8 ha, wliczając w to i własność posiadaną dotych­
czas. Niezależnie od 250 lia pozostawionych dla 
dotychczasowego właściciela, państwo ma prawo 
zatrzymać dla siebie część posiadłości i wynająć 
lob sprzedać ją od siebie. Grunt wywłaszczony 
może być oddany kooperatywom, lasy zaś prze­
chodzą do państwa, powiatów lub gmin. Inna usta­
wa postanawia: że majątki pozostające przez czas 
dłuższy w dzierżawne, a należące do obszarników, 
albo kościoła, przechodzą na własność dzierżaw­
ców.

Urząd ziemski przeprowadził dotychczas li­
sta w ę o długoterminowej dzierżawie i zarządził, 
aby osobom zainteresowanym wynająć do 20% 
obszaru wielkich majątków. Te nowe dzierżawy 
noszą nazwę „dzierżąw-i pi żymusowych” . Parce­
lację wielkich majątków już ukończono w powie­
cie pardubickini i podjkbrackim, teraz przystąpi 
się według planu do parcelacji dalszych powia­
tów.

Jest rzeciZią zrozumiałą, że reformą rolną zaj­
mują się wszystkie stronnictwa, nie pozostała też 
ona bez wpływu na ich taktykę i programy.

Dawne stronnictwo agrarne było stron­
nictwem średniego włościaństwa, a nd program 
jego i taktykę wywierał wpływ wzgląd na intere­
sy obszarników. Po przewrocie stronnictwo zmie­
niło swą nazwę na „stronnictwo republikańskie”, 
wystąpiło z własnym programem reformy rolnej i 
domagało się wolnej sprzedaży gitintu wszystkim, 
który do nabycia go dążą. Agitacja socjalistów 
zmusiła agraujuszy do orginizowania „aonika- 
rzów’’ i „chałupników’’, tj. najdrobniejszych w ła­
ścicieli ziemskich w osobnych organizacjach 
„Donrovinach”, a dawna popularność stronnictwa 
na wsi pozwoliła zgromadzić w tych organiza­
cjach większość drobnego włościaństwa. Głów- 
nem hasłem „Domoviny” było oddanie ziemi dro­
bnemu ludowi wiejskiemu. Siła i powaga „Domo- 
vmy” w stronnictwie agrarnem dotychczas się nie 
przejawiły, zaczyna się jednak już teraz w łonie 
stronnictwa agrarnego zaiysowywać antagonizm 
między „domkarzami’’ i zamożniejszem włościań- 
stwem. W szeregu uzupełniających wyborów' 
gminnych „domkawe’’ wystawili własne listy 
kandydatów, a przyszłe wybory do Narodowego 
Zgromadzenia mogą przynieść znaczne niespo- 
.dfcianki. W każdym razie jest rzeczą pewną, że 
„Domovina’’ zmusi stronnictwo republikańskie do 
dania jej większci ilości posłów i senatorów, niż 
dotychczas.

„Domovinarze” znajdujący się pod wpływem 
agrarjuszy, są zwolennikami parcelacji radykal­

nej, nie liczącej się z dawnymi funkcjonariuszami 
parcelowanych majątków. Urząd ziemski znaj­
duje się prz e de w ,s z ysek ier. i pod wpływćiti tych 
czynników, jego zaś działalność podburza robot­
ników rolnych, zrzeszonych w s tu tys ięcznych  or­
ganizacjach i zmusza ich do szukania pomocy 
u robotników przemysłowych. W ten sposob po­
wstał i przybiera coraz ostrzejsze formy spór 
agrarjuszów’ z socjalistami . wszystkich odcieni
0 sposób przeprowadzenia reformy rolnej.

Jest tzeczą zrozumiałą, że celem polityk’ a- 
grarjuszów jest po większanie antagonizmu między 
robotnikami a drobnymi rolnikami, polityka ta w 
.paru miejsca cli dała już rezultaty. Np. w Cze­
chach południowych aientoir Scliwarzienberga u- 
dało się podburzyć robotników przeciw komisji 
Urzędu ziemskiego, przt-ciw której wystąpiono 
nawet czynnie.

Poniekąd inny wpływ miała reforma rolna n? 
rozwój demokracji narodowej. Kiedy siła „Domo- 
vinarzów” w stronnictwie agrarnem zaczęła 
wzrastać, część większych i bogatszycli rolni­
ków nod egidą .posła Bergmana pi zeszła do na­
rodowej demokracji, występując ze stronnictwa 
agrarnego. Grupa ta hie jest zbyt liczna, jest ono. 
raczej yyr, internatem wewnętrznych trudności
1 niesnasek w stronnictwie agrarnem niż poważ- 
nem niebezpieczeństwem dla niego. Ljfcaderem 
przeciwników „Domovinarzów”, którzy pozostali 
w stronnictwie agrainem, jest poseł Praszek. Ta 
grupa stanowi o wiele poważniejsze nieoeziple- 
czeństwo dla kierownictwa stronnictwa agrarne­
go, niż zwolennicy.ibergma.ia.

P rzęmysl rolniczy jest zasadniczo wrogo u- 
sposobiony wobec reformy rolnej. Cukrownicy 
pod przeu oometwerr Heidlerów ofiarowali milio- 
ny na walkę z reformą rolną. Obecnie będą oni 
wydawali własny dziennik. Podobne wzburzenie 
panuje rówłfez wśród gorzelnfków, któnzy biorą 
•mniejszy udział w walce tylko dlatego, żc nie 
posiadają tak zwartej organizacji, jak cukrownicy

Dla socjalistów reforma rolna była pożąda- 
nem hasłem agitacyjnem. Socjalni demokraci po­
czątkowo byli 'zwolennikami gospodarki kollek- 
tywnej na gruntach wywłaszczonych, a odstąpili 
od tej zasady dopiero przy rozprawach nad pro­
jektem reformy rolnej.

•Czeskosłowaccy (narodowi) socjaliści1'łU ż-w  
programie swoim z wiosny 1918 żądali przydzie­
lenia gruntów na własność 'i zakładania koopera­
tyw rolniczych. Ich organizacje drobnych rolni­
ków rosły nader szybko i stawały się bardzo po; 
ważnymi konkurentami agrarjuszy, ale brak pra­
cowników i nieporządki organizacyjne wstrzyma­
ły na pewien czas rozwój tego ruchu. Dziś znowu 
występują agresywnie. Od agrarjuszów i „Domo- 
vinarzó\v’’ różnią się przeważnie tern, że doma­
gają się lepszej, niż dotychczas opieki nad inte­
resami fuhkcjonarjuszów wielkich mają-tkow roi-

, 0  muzeum teatralne 
we Lwowie.

Marginesie testamentu Gabrjeli Zapolskiej.)

twórczość Gabrjeli Zapolskie: była 
Cfe, bUc.yjna ’ a*e tez 5 śmierć jej wywołała senza- 

3c różne „dreszcze” w t. zw. szerokich 
dttcł,yCOnych zresz*a praez reporter-

Przesadne — Jak się okazuje — wia- 
Vę w 1 0 sfałszowaniu testamentu, jakieś kłamli- 
'teib-me '0 °  »zaPUaniu’’ całego mierna ubogiemu 
Z * * ? I  k^>wi, który od 3 lat czuwa ł u jej łoża — 

w świat, budząc niepokój około świe- 
lr*on1,> 8 . autorki i przysparzając żeru „kronika- 

kałibru, którzy są jednaJkowi nad 
Wisłą, a nawet nad modrym Du-

^ iwnc to wcale, że sfery czy izwiązki lite*- 
^ ł'^eieJla-SZe®'0 ™asta n'e reagują na te plotki, 
hie ^ in a k  zastanawia fakt, że dotychczas 

o trwalszym pot|iniku dla au- 
tyęijj Pra w mieście naszem spędziła połowę 

1 ^bu jn ie jszy  przeżyła okres twór-

■RląKU Sp°sobność ku temu nadarza się — mojein£ ̂  teruZ‘
kurator rodziny dziedziczącej po śp. Za­

polskiej jej dobytek i jej dorobek p. Ludwik Kor- 
win-PiotroWski kilkakrotnie iuż ogłaszał w pi- 
smadi enuncjacje o tem, jak to on gorliwie pracu­
je nad rewindykacją praw autorskich, majątko­
wych itp. zmarłej autorki, zapowiadając przy tem 
,,wyśv'ietlenie’’ wszystkiego z przebiegu ostatnich 
dni Zapolskiej oraz „otaczających ją okoliczności’ , 
co — zdaniem p. Piotrowskiego — „tak żywo in­
teresuje społeczeństwo”.

Zaryzykuję twierdzenie, że poważna część 
„społeczeństwa” naszego miasta nie bardzo się 
tem interesuje, czy rodzina Zapolskiej, kiora — 
jak powszechnie wiadomo — nieiraiz pozwalała na­
szej autorce klepać biedę, oddziedziczy dziś po 
niej więcej lub mniej i wśród jakich „okoliczno­
ści” spadek ten osiągnie. Nie przypuszczam je­
dnak, aby o. Korwin-Piotrowski zajmował oprnję 
publiczną sprawą czysto prywatną, wizgięefnie ro­
dzinną i raczej należy sądzić, że spadkobiercy au­
torki zamierzają pamięć jej utrwalić godnie i tą 
sprawą powinno sie zainteresować , społeczeń­
stwo”.

Pozwolę sobie przeto poddać publicznie plan, 
który mi się nasunął, a wyrażam nadzieję, żc nie 
przejdą na d nim do porządku zrzeszenia litera*- 
ckie, że zastanowi się nad nim nawet reprezenta­
cja miasta, a także prasa zainteresuje się nim 
bliżej.

Oto istnieją za granicą tu i f ówdzie „.\iuzea 
teatralne”. Jedno takie zwiedziłem w  Monachium, 
gdzie stworzone ono zostało sumptem spadku po 
znakomitej aktorce, heroinie pierwszorzędnych

scen niemieckich, Klarze Ziegler, zmarłej w- r. 1909. 
(W r. 1914 muzeum już było w pełni rozwoju!)

Sądzę, że ufundow-ame we Lwowie analogi­
cznego „Muzeum teatralnego imienia Gabrjeli Za­
polskiej” byłoby nietylko godnym pomnikiem dla 
zmarfej autorki, ale też instytucją, któraby po­
mnożyła dorobek kulturalny naszego miasta, a 
przytem oddawała duże usługi rzeszom aktor­
skim, ludziom zajmującym się kuitiuią teatru pol­
skiego i jego rozwojem, oraz przyjaciołom teatru. 
przjczem byiaby to pierwsza taka instytucja w 
Polsce.

Zawiązek je.i mogłaby stanowić część spadku 
d o  ś p .  Zapolskiej, a więc część jej mebli, obrady, 
Dortrety, rękopisy, biblioteka, zbiory itp. pamiątki, 
których pewnie jest dość, a które zamożni spadko­
biercy ofiarowaliby niewąłpliwnie, gdyby ojcowie 
miasia i zwtiązk literackie bliżej tym pianem się 
zajęły. (Może nawet , Lektor” uprościłby sobie 
zadanie i znalazłby sposobność złożenia odrazu 
całej „zdeklarowanej” kwoty).

p omie.szc,xnie — choóoy z początku bardzo 
jjcronine — znalazłoby się z pewnością szybciej, 
niż każde inne. Niema bowiem wransiyy wdz1, któ­
raby gorliwiej obiecała różne pamiątki, róż wła­
śnie aktorzy. Pamiątki ilustrujące nieraz życie 
całe wybitnego aKtora. a więc pamiętniki, głosy 
prasy, sprawozdania, afisze teatralne, zdWciu róż­
nych scen i fotografie, a do tego dołączyćby nale­
żało rękopisy, kostiumy, szkice wnętrz i urządzeń 
scenicznych, projekty inscenizacji sztuk, scenarju-
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uyph i walczj przeciw ich "wyłącznemu pano^fa- 
Biu w U.zędzie ziemskim. Z kii też szeregów po- 
orano vwiiosek. 'przychymie przyjęły pTze-z Masa- 
iyka o zmianę Urzędu ziemskiego na lninister-

• stwio. Przeciw temu żądaniu wystąpiło całe SiTom- 
njetwo agrarne i w y m y ło  na prezydencie repu- 
bKki nowe oświadczenie, w którern ten obiecuje

• zasięgnąć zdania stronnictw' politycznych w spra­
wie sposoou przeprowadzenia re.for.my rolnej i 
przyszłej formy Utrzęcfa ziemskiego.

U k.erykałów (czeskoełowackiego stronnictwa 
ludowego) w stosunku do reformy rolnej wytwo­
rzyły się dwie grupy. Grupa dawnych socjalistów 
chrześcijańskich jest w 'poglądach na reformę rol­
ną najbardziej zbliżona do czechosłowackich so­
cjalistów., do których się zbliżaią i SvCjal.ii demo­
kraci, grupa na rockowych kafoftków sympastyzoje 
ze szlachta i jS t zdecydowanie wrogo us i>oseb k>- 
na do reformy rolnej. K'firanek chrześcijańsko ■ 
socjalny ma dzaś -nacaną przewagę, a różnica 
zdań prze ja wieją się silniej w  prasie. {Z jednej 
strony „Czech’’ i „Piażsky Veczernrk’’, z dragiej 
zaś „Lkkwś l  isty'’), niż w  polityce praktycznej.

NiccŁeskie stronnictwa polityczne obawiają 
się, że icforma rolną będzie tylko pretełstem dla 

itoo4®nizacji miejscowości, ’ w których dotychczas 
była większość niemiecka lub madziarska. Do­
tychczas koiomzacja polityczna łzie była przepro­
wadzana, a to z  tego powodu, że obecny stan re­
formy rolnej jeszcze na to nie pozwate.

Na śtąsłu Cieszyńskimi parcelacji mijątków 
na podstawie reformy rolnej jeszcze iric rozpoczę­
to, dlatego też nie można dziś jeszcze mówić 
o wpływie jej na polski narodow" stan pesia- 
M «a. Wł. M.

Z  Rosje.
NOTA CZICZERINA

11. bm. Cziczerm przesłał posłowi poUkiemu 
wr Moskwie notę, w  której twierdzi, że mkno u- 
kładu Polica rie dotrzymuje artykułu 5. traktatu 
ryskiego, wkładającego na obie strony obowią­
zek rozwiązania organizacji, zagrażających poko­
jowi' wewnętrznemu. Rząd sowiecki zapowiada, 
że na przyszłość bandy, które w targną na terj co- 
rjum sowieckie, będzie traKlowaf jako 'regijJurne. 
\VÓjsku polskie i że n.ie będzie się nadal uciekał 
do układów, lecz zastosuje środki bardziej istotne.

W  odpcywLdei na te notę min. Skirnmnt, w y­
kazując jaskrawe przypadki łamania traktatu 
•przez Rosję, wykazał całą bezpodstawność po­
wyższych zarzutów.
NOWA KONFERENCJA PAŃSTW BATŁYCKICB 

Z UDZIAŁEM MOSKWY
odbędzie się w Rydrze. Termin tej konferencji w 
Rydze wyznaczony został na 28. bm. Rząd poi- 
ski propozycję sowiecką przyjął.

1 sze Lutorskie, plany teatrów, rekwizyta itp. reli­
kwie tea tnine, ocmeszątic się do h^torji i rozwoju 
teatru polskiego, które wydzielone z różnych in­
nych instytucji i  prywatnj cb zbiorów, oraz. zebra­
ne i uporządkowane umiejętną dłonią stworzyłyby 

; kulturalno-historyczny przybytek, z któregoby 
korzystał aktor i malarz, dekorator i historyk tea­
tru, a któryby ponadto skupiał ludzi twórczych 
około rozwoju sceny polskiej. Instytucja taka u- 
trwałałaby też pamięć niejednej- wybitnej indywi­
dualności aktorskiej, której wprawdzie współcze­
śni nie szczędzą azęsto oklasków i wieńców, o 
której jednak potomność zbyt prędko zapomina, 
, Nki-seum teatralne” skupiałoby wiięc liietylko ży­
wych, oddanych sprawom teatru, ale byłoby też 
rodzajem mauzoleum dla dorobku twórczego nie­
jednego aktora, którego sztuka tak tragwznie 
przegniją wraz z  jegso życiem.

Rzucam ten projekt — wymagający natural­
nie jeszcze opracowania — -ajogólniej w  nadziei, 
że znajdzie odgłos nietylko w  kołach artystów i 
literatów, aie i u reprezentacji miasta (względnie 
członków komisji teatralnej), a także — co naj­
ważniejsza — u spadkobierców GabrjeH Zapolskiej

A pamięć wybitnej autorki utrwałonoby w 
ten sposób we Lwowie pomnikiem odpowiadają­
cym niewątpliwie intencji tej, która węzłami zwią­
zana była z teamem i aktorami.

J. Goszwiad.

O pokój na Wschodzie.
GRECJA PRZYJMUJE ROZEJM Z TURCJĄ.

Ateny. (PAT.) Odpowiedź rządu greckiego, 
doręczona poselstwom mocarstw sprzymierzo­
nych w Atenach, przyjmuje propozycję r&zrjmu, 
czyniąc jedynie pewnie zastrzeżenia natury te­
chnicznej co do wojskowych warunków rozejmu-

RZAD ANGORSKI ODRZUCIŁ WARUNKI 
POKOJOWE.

Rzym. (PAT.) Rząd angórski odmóvVił przy­
jęcia warunków zawieszenia broni, zapropono­
wanych przez Koalicje i domaga się, aby Grecja 
przedtem opróżniła Smyrnę i Trację

Przed konferencja w Genui.
RADA LIGI NARODÓW ZAPROSZONA 

DO GENUI.
Rzym. (PAT.) ; Rządy sprzymierzone posta­

nowiły zaprosić na kontur rację genueńską Radę
Ligi Narodów m corpore.

FRANCJA I BELGJA ŻĄDAJĄ OCHRONY 
MIENIA CUDZOZIEMCÓW.

Leafiełd. (PAT.) Eksperci francuscy i belgij­
scy wystąpili z  żądaniem ochrony osób i nrenia 
cudzoziemców w  Rosji, co miałoby stanowić pod­
stawowy warunek rokowań z Rosją.

ANGIELSKIE POSTULATY.
Londyn. (PAT.) W dniu wczorajszym rze­

czoznawcy badali sprawę ustalenia wspólnych 
zasad w stosunku do Rosji w  okresie przejścio­
wym. Warunki postanowione dotyczą gwarancji 
bezpieczeństwa oraz  środków prawnych, normu­
jących położenie cudzoziemców w Rosji, jakoteż 
sprawy aprowizacji. Pozalcm rzeczoznawcy do­
szli do porozumienia co do kompleksu zaleceń, 
dotyczących ogólnych spraw gospodarczych w 
Europie. W  sprawie rosyjskiej i zeczoznawey 
przo^nktują powołanie: do życia komisji długu ro­
syjskiego ceiem uregulowania sprawy długów 
zgodni- ze stanowiskiem szerokich kół . wie­
rzyciel!:

MIĘDZYNAR. OKUPACJA ALBANJI ZNIESIONA 
Paryż. (PAT.) Rada ambasadorów postano­

wiła znieść międzynarodową okupację wojskową 
w Albanii.

NAGŁE WNIOSKI MIĘDZYNAR. KONFERENCJI 
SANITARNEJ.

W arszawa. (PAT.) Międzynarodowa konfe­
rencja sanitarna w Warszawie zażądała od Ligi 
Nar., aby rezultaty ankiety sanitarnej i zalecenia, 
dotyczięue niezwłocznej akcji, zostały w  dioćze 
nagłej zakomunikowane konferencji genueńskiej, 
tak, aby umożliwić w Genui rządom powzięcie 
zaraz na samym początku konferencji decyzji 
dotyczącej niezwłocznej akcji, jakoby miała być 
podjętą. 1

KOMISARZE LIGI NARODÓW DLA SPRAW 
MNIEJSZOŚCI.

Paryż. (PAT.) Havas dowiaduje się, że Liga 
Narodów w związku zie.sprawą ochrony mniej­
szości narodowych, zamierza wysłać swych Ko­
misarzy na terytoria o wybitnie mieszanej ludno­
ści celem przeprowadzenia Kontroli i przedkłada­
n a  sprawozdań o poczynionych spostrzeżeniach.

U  GEORGE POZOSTAJE.
Loadyn. (PAT.) „Times“ dowiadhije się, że 

Lloyd George 'zakomunikował swoim przyjacio­
łom, że nie zamierza podawać się do dymisji.

AMERYKA RATYFIKUJE UKŁAD W SPRAWIE 
PACYFIKU.

Waszyngton. (PAT.) Havas. Senat ratyfiko­
wał układ w sprawie pacyfiku 67 głosami prze­
ciw 27.

NIEPOKOJE W IRŁANPJL 
Leafiełd. (PAT.) Parlament ulsterski 

ogłoszenie stanu oblężenia. Sądy doraźne I
będą śmiercią każdego wyrabiającego 1
lub biorącego udział w  alitach terroru- Nieso® 1 
jacy się do tego ukazu karani będą śmiejP^- 

• oo-----
STRAJK W POZNAŃSKIEM -  WYGADA.

Poznań. (PAT.) Strajk w  Peenaniu
uważać za zakończony. W ciągu dnia węgo*2# ^  
go tramwajarzy powrócili do pracy, ió#®
7 rano rozpoczął się normalny ruch trapi wak-* .
Na prowincji strajk wygaś? Ną całem Poń*0 
rozpoczęto pracę.

Zjazd rękodzielników 
za wschodnrj MałopolsK''

Po upływie lat niewielu od czasui  i »  : dzieńzjazdu, zwołała Izba rzemieślnicza na,  ̂
bm. II. Zjazd rękodzielników i drobnych P i jc ie  
słowców ze wschodniej Małopolski, przy P 
posła p. Głąbińskiego, delegata województ^'3̂ ^  
kretarza Izby handlowo-przemysłowej dr. ra 
skiego i i .  . wje

Cele zjazdu rozciągały się wyłącznie p ^  
na zagadnienia finansowej natury. Delegat jgJ,t 
branych w Izbie rękodzielniczej powitał Pr j-wy 
N e u m a n  n, a tok obrad otworzył preze=>
p. S c h i r m t  r. o-

Na pierwszy plan wysunięto długi szer^  r t . 
skarzeń na miejską Kasę chorych. Na ^ nioSJoma- 
ferent? p, F i 1 a si e w i c z a posianowionc* ,zje 
gać się: 1) równej ilości delegatów w ® a„
Rady K&sy i jej zarządzie, 2) możności za^ nyCii 
uia stanowiska wzglęaetn mających być wy Q 
ustaw i 3) by ustawy te obowiązywały d^P ^  
po 3 miesiącach od czasu ich ogłoszema-T". ..wjn, 
skusji zabierabi głos pp. Lisicki, Sołtys 1 -  j 
Zarzuty skierowane na Kasę chorych, odp 
delegat dr. Buber. .. iwj8d-

Pomimo tych oświadczeń i rezolucji °  ŝ a. 
czył p. Filasiewicz, iż cech ślusarzy wróci do 
tus quo, t. j. otworzy własną Kasę phoryc ̂ refefd' 

Sprawę ubezpieczeń od wyDadków 
wał p. Z i e r  i n. Jak wiadomo,* ustawa ^  ^
ubezpieczeń rozszerzoną została w lipcu i? ^  
na wszystkie przedsiębiorstwa. Wkładki u 
czeniowe wpłacane są tylko przez właścicJe 
sztatów. Tu więc spoczywa ośrodek żal j +«d*- 
magań się rzemieślników. Na zbyt wybuja ^„Jo­
nia rezolucji, (jak zniesienie ustany ubwP1® 
wej), zareagował poseł G ł ą b iń s k i ,  ^  w0|nO 
iż orzeciw asekuracji pracy występować ple <eg 
gdyż odpowiednie ustawy zostaty powzięte P ^  
Traktat wersalski, Sejm i Konferencję wa6Z.^ prtCy 
ską. W niedługim czasie zasada aseku^acl1' 
rozciągniętą zostanie w równym stopniu 
Europę*

Fo przemówieniach prezesa Z *H wjOij0 
pieczeń p. Małaczyńskiego i Litwina postan 
domagać się równomiernego rozkładu kwo y 
pieczeniowej na robotników i pracodawcę tnJy- 

Opinię o projckcig nowej ustawy P ^ y a ,  
słowej wydała już swego czasu Izbr Pr^ c ' r j tz a  
zatem sprawa ta referowana przez p , iS  
zbytniej doniosłości nie posiada. ., „gjeży

Natomiast pilniejszą uwagę zwróci 0yCb 
na finansową pomoc Rządu dla znisz ^  ^  
wojną warstatów. Uchwałą Sejmu z A ^jijonddi 
1921. przyznała wprawdzie kredyt 
mk, podwyższony obecnie do 500 n*i j „0żyCZ' 
na cele odbudowy przemysłu, lecz fun^T^^yczny 
kowe weszły w taki szlendrjan biuro^ Awnj }es  ̂
czas potrzebny do uzyskania pożycz*1 r 
zwyczajnie kilku miesięcom.  ̂ wnio*®*1

Wobec tego, zebrani na wiecu, " , ^ ją  sH 
p. G e t r i t z a ,  referenta tej sprawy, z ^  ^  
do Komisji przemysłowej przy Sejmi® °  ju p o t y  
szerzenie kompetencji Komisji o udzl'e ^  
czek ulgowych przez miejscowe K^ ^  lA a fo p o W  
sokości 800.000 Mk. 2) udzielenie dl^ zi[j 1 ipK 
Wsch. z funduszów państwowych, pozy^* . u<̂ .  
Ijarda Mk. i wreszcie 3) założęaw w instyłuci* 
twach banków rzemieślniczych o typ* 
kredytów zaliczkowych.

Na tern zakończono obrady zł ^ "  zbytnte%°
Delegaci z prowincji me o 

zainteresowania w obradach.
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Jubileusz Ireny Traps^o
36 rocznicę Jej saenicznej pracy uczczony zo-

uroozystenn przedstawieniem w piątek w Te-
- WieHam. Odegrano „Naszycli. najserdc- 
Ł*Oejs«.ych‘ W. Sardou. '  Widownia była prac- 
wiiona. Obecni byli pTzedstawioiele władz, mia- 

’v  ’ rze >̂ze wielbicieli talentu znakomitej artystki- 
jastrój seraoczny, wzruszający swą głębią i 
^czcirością, był świadectwem, jak silnymi \vę- 

*mi ^łąjczyłą sic; dz-ialafflość Ireny Trapez© z 
^Imralncm życiem naszego miasta, najwyższy 
• n o w il  wyraz uznam .
_ Po Pieryzszym aj§jie na otwartej sceiue, prze-
. łnisucj stosami wieńców — .wśród nich wieniec
^ b rn jtap d  artystów ukraińskiego teatru —~i da­
rów
Kawuli 
zku

Przed kręgiem artystów teatralnych prze- 
PP-: dyr. Czarnowski, Ukoński im. Zwią- 

^artystów, reżyser Okornlcki, dr. . Jampolski 
n- Związku zaw. literatów, dyr. szkoły dęama- 
'■caneg Frączkowsla i jedna z'uczennic, ą sekre- 
arz teatru odczytał stosy telegramów i pism 

tulący}nyob z całej Polski. Jubilatka serde- 
lifW, z wzruszającą prostotą dziękowała za wy- 

2y Przywiązania i uznania.
po chwiii tej, głęboko zapiisuiącei się w pa- 

Jęci. dostroiło się doskonałe przedstawienie, o 
■ ortin napiszemy więcej w najbliższym czasie.

Strajk drukarski zakończony.
MEDOl A PR aSY.

, Zaskoczeni- zostaliśmy w ubiegłą środę 15.
Jj1- 'wieczorem zupełnie nagle wybuchem straj- 

, , Scenicznych współpracowników drukarskich,
* ze nic mogliśmy nawet zawiadomić o tern 

an- naszych .prenumeratorów. Z tego powodu 
'“Ogliśmy praez 10 dni spełniać naszego obo- 

^ k u  publicystycznego i po usilnych zabie- 
1 Wspólnie z resztą dzienników polskich 

[jj to ą tk ie m  organu socjalistycznego) wydawa- 
z y »^zte,mik Wspólny", którego wyszło ra- 

’«y i ‘  I,umerbw. Niestety z powodów 'tcchnicz- 
fylk AVspólny t€n organ mógł być dostarczany 

W k^Portażu miejscowym. Nie wątpimy, iż 
n- nasi prenumeratorowie rozumiejąc trudną 

■yy Zą ^i-iację wytłumaczą wyjątkową te dfzer- 
’ która nastąpiła wbrew naszej woli i betz 

winy.
.jej h^*ra^  taki wybuchł także, w  Poznaniu, tam 

udało się łatwiej dzięki sprawności zakła- 
^  drukarskich, wydawać dzienniki, jakkolwiek 

z^niejszonej objętości. <
0 10-dniowem trwaniu strajk nareszcie zo- 

‘̂ Ołn Tbchmczmym współpracownri-
. ^ “karskim przyznano podwyżki w  wyso- 

mich 10 do 20%’ co natura1ttie wobec olbrzy. 
WDr.t>st obeicatic kosztów wydawnictwa po- 

iszczę  znacznie wydatki, terribardżiej 
się zważy, że w ostainiich czasach i c n y  

' p o ^ u . gazetowago poszły nadmiernie w górę.
dzienników polskich staje się coraz

roku skutkiem tetgote — w  ostatnim 
pPfekie'y We Lwowie wychodzić trzy dzienniki

wydawnłctwa wzmagaja się ż  dniem 
Rr* « W .i ^  na* le’ riiespodziania, tak ze wszelkie 

. ^Y w anią i kalkulacje stają się iluzoryczne. 
0ocztow o-telegraficzne, koszta druku i 

z dtó." ’ wszelkich materiałów rosną prawie 
Wo|Jr na <teień, wzrastająca ciągle drożyzna wV- 
zą, e, konieczność podwyższenia plac, cena ga- 
^Ciu î ciąs: êi "war.wt z niezwykłą szyb- 
óie Wszelkie budżetowanie i kalkulowanie 

^stancja naw.et na krótką metę. *
Męjt—^^wanie dzienników natrafia na coraz 
*** do ludności, a co najsmutniejsze, że powota- 

e£o czynniki regutująoe ceny i mające o-
-Gatimetne społeczeństwa przed lichwą . 

dki nie okazały detycbeaas awmtimertia
dztenoakarstwa.
tean kcnieczaiejszą jest pomoc tych, 

r6w, c najbliżsi, tj. oaszych pfrenemerato- 
£ ? lnMc ®w i przyjaciół. Na ich pomoc i po- 

^Dgręj i o pomoc i poparde prosimy.
Ż*brąęi. ■ ̂  naszych Szanownych. prenume- 

1 « J n°^e.uy wytrwać na naszym posterun- 
najlepszych sił wypełniać nasze za-

' %

W ciężkich czasach poparcie takie i zrozu­
mienie naszego położenia jest tern konieczniejsze 

z tej- przyczyny apelujemy da najbLiższych nam, 
aby na ni pomogli w wytrwania na stanowisku. 
Licząc na nic zabieramy się do dalszej pracy 
z całym zapaleni.

izb i handlowa wniosła protest d® 
rządu przeciw podwyżce czynszu.

L w ćw . (A. w.) Jak się dowiadujemy, prze­
ciw propotiuwancmu przez komisję prawniczą,
10U krotnemu podwyższeniu czynuzów od lokali 
przemysłowych, Izba handlowa i przemysłowa wy­
stosowała do Min. przemysłu i handlu, Min. skarbu, 
komisji prawniczej i posłów sejmowych telegram 
nast. treści: .

* »Lwowska Izba handl. i przem. protestuje
przeciw proponowanemu przez komisję prawniczą 
Seimu 100 krotnemu podwyższeniu czynszu od 
lokali handlowych i przemysłowych. Zważyć na­
leży iż czynsze w Kongresówce były przed wojną 
niższe niż w Małopolsce, nadto relacja rubla do 
marki jest Korzystniejszą niż korony do marki, 
a nagle pojlwyższenip czynszów wywoła nową in­
flacje banknotów. Memorjał w drodze*.

Ostatnie wiadomości
(podług W. A. T ) .

Czcze-in pojedzie do Guraii w zastępstwie 
Lenina.

Schiffer, przewodnljzącjy delegacji niem., 
wyjechał z Genui z powodu siporu z Polską o  li­
kwidację własności piem. na Górnym Śląsku.

L. u&orge — według pism angielskich — ma 
zawrzeć osobny traktat z Rosją ną wypadek, 
gdyby w łonie państw koalicji nie przyszło do 
porozumienia.

Na walnych zebraniach Spółek akcyjnych. 
Spółek z ugranićzuflą odpow., Kas oszczędności 
łtp. pamiętajcie przy rozdziale zysku czystego o 
wydatnych zasiłkach pieniężnych na 

CENTRAI NY KOMITET DLA UCZ AC EJ SIĘ 
MŁODZIŻŻY WE LWOWIE -  (racłn bteż. 
w Banku krajowym, lub iconte czekowe PKO. 

nr. lbO.632).
Związek Harcerstwa Polskiego — Oddział we 
Lwowie — (rach. bież. w Ziemskim Banku kre­
dytowym we Lwowie, Jagiellońska 2, lub konto 

czekowe PKO. nr. 149.746J.

K K O A I K A ’
K a te a i ! * r ( j f k ,

Dłie Jana Past. rz k«‘., Wenedykta. gr. ła t. Jutro 
Sykstusa p. rz. kat.; Aliapjja m. §r. mat. — Wstbót słoit- 
ca 5 l i ,  zacŁód B-44. .'
R e p e r t u a r  T e a t r u  W i e tk i e f s .

Początek przedstawień o g. 7*B0 wlecz.
W poai dńałflk 21 marca. »Naei najserdeczniejsi*, 

komcdja w S aktach, Sardou.
Sńalp i e a l r  n .ie ja k i (’it. Gródecka i >■.

W poniedziałek 27. marca, »Nieporozumienie<, ko- 
medja w 3 aktach G. Zap:isniej.
R e p e r t u a r  T e a tru  ItsMedol.

W poniedziałek 27. marca »lbanj* w gronostajoch< 
o, oretka w 3 aktach Gilberta.
E te p e r tc a r  B a g a te l i  lw ew >  k ie ] .

1 ) Cręść koncertowa, np. Korwin, Budzanowska 
Dawidowicz, Ntasser, Wolski, Horos ■ yik»ki. 2) Wysięp 
J. Krausa; 3) Duet M. Mazurkiewicz i Wolski. 4) Oraio- 
strs mandoiiuistów. 6) Operetka w 1 akcie »Kró dęła 'm .

'Jś b  Lwowie*
f  Jadw iga z Rewakcwiczów Warchatc

w ska. cóika ś. p. Henryk? Rewakowicza, znana 
działaczka oświatowa i społeczna, zrnąrła .wczoraj 
w 49 roku życia na zapalenie płuc. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek, o godz. 3 popoł. z kaplicy Bolmów.

— K urs o św ia tow o-po lityczny  odbył się 
w ub. tygodniu staraniem organizacji P. S L, na 
wschód. Małopolskę, przy udziele kilkudziesięciu 
uczestników z całego kraju. Na kursie tym wykładali 
posłowie Bobek, Dębski i pp. Wasung, prof. JSger- 
inann, dr. Jampolski, Prowiński. \  .

— Abonam ent telefon iczny podw yższony
O 50ui». Reskryptem z 18, marca 192.2 podwyższyło

Ministerstwo poczt i telegrafów abonament telefoni­
czny i stawki taryfowe za telefoniczne rozmowy mię­
dzymiastowe o 50°/0 (picćuziesiąt ptocent) z wc- 
żm-ścią od 15. kwietnia 1922. Ab namentom pozo­
stawia się możność wypowiedzenia abonamentu z 
dmem 1. kwietnia 1922 w terminie tlwutygod.uowym. 
(Pat.)

— W łam anie. W sklepie Jal óba Btenna przy 
ul. Łaziennej 1. 6. s radli złodzieje towary wartości 
200.000 Mk. po poprzedniem roibiciu drzwi skle­
powych.

— Z ulicy. Na ul. Gródeckiej n wylotu ul, Be­
ma dostał .się między dwa tramwaje wóz Tow. 
spedyc. „Bałtyk', powożony przez Jędrzeja Barę 
Ponieważ wszystkie trzy wozy znajdowały się 
w ruchu wzajemnie przecjwnym, przeto wóz spe- 
dycyjny został rozbity, a przód wozu tramwajo­
wego Nr. 132 kompletnie zniszczony. Woźnica, 
wskutek upadku doznał wstrząsu mózgu.

W pobliżu dwo-ca głównego przebili ban­
dyci w nocy Michała Załuckiego, murarza. Pog 
ratunlŁ opatrzyły rany na głowie i rękach i od­
wiozło Załuckiego do szpitala.

Na ul. Kazimierzowskiej złamała Aniela Pań- 
czyszym prawą rękę.

— Aresztowania. Zą napad w mieszkaniu 
i przebicie noże-m Prane. Starego, zam. przy ul. 
Gródeckiej 1. 131 aresztowano Franc. Gessuora, 
notowanego złodzieju, — Za kradzież garderoby 
na szkodę A- Scłióna wartości 70.000 mo., are­
sztowano Izaka Katza.

— Wściekły pies, należący do Bronisławy 
Lubelskiej, zam. przy ul. Spadzistej 1. 1, pokąpał 
Jajłine Góral, lat 20 i swą właścicielkę. Przecho­
dzący ulką post. poi. zasirziebł psa.

całej Polski*
— Z Horodenki piszą nam: Województwo 

stanisławowskie wysłało naszemu sto r« tę  p. A- 
gopsowicza na zastępstwo do Kołomyi. Zamyślił 
on — przepraszam — diciałem powiedzieć — oby­
w anie tutejszego powiatu, a jeżeli chodzi o do­
kładność to kiku wójtów, prosić p. wojewodę o 
pozostawienie p. starosty Agopsowicza w  tioro- 
dence. Fan ‘Agopsowicz, jeżeli diodzi ^  szczerą 
prawdę, był i jest bardzo grzeczny dla wi^^ti?CO, 
ale dobrym był tylko dla biacł sal^clrty, z którą 
jest na „ty” rvc i cha niektórych neutraluycli.

Daninę płacą u nas słabo. Czuć w powietrzu 
ctclią agitację i w  n.etylko ze strony Rusinów, 
ale i żydów. Władze polskie powinny wobec tej 
okoliczności zająć zdecydowane stanowisko.

Dnia 3. mat ca w nocy niewykryci dotąd „ffK>- 
łojey’’ dali dwa strzały, jeden z karabinu, dnu*; z 
browninga do patrolującego we wsi Komiowie 
Junkowiaka funkcjonał jusza policji państwowej. 
Knla karabinowa ugodziła *o w oogę z tyłu i zra­
niła ciężko. Zanim na krzyk jego iw **zla pomoc, 
leżał biedak dwie godziny na drodze. P. Janko- 
wiak, cetowłek intefi.ttntny, speł­
niał swoje oboWłazie nader sotmeunle. Znalezione 
dwie łusk zupełnie nowe, Swiadctą, że ci, którzy 
sbrzetatt mają większy' zapas nowych nabojów. 
Władze polskie muszą korócczrtie zajrzącteić suro­
we śledztwo, a sprawców zarnaftuu, ktćrs- z»dzn  
się na-pewno nie z chłopskie; głowy btzv*a«mk 5- 
wo wykryć.

— Ż ona z a m ó rd o w a lt ijłęża. We wsi Pia­
skach obok Szczerca zamordowała Katarzyna Kraw­
czuk wspólnie ze swym kochankiem Wasylem Kraw­
czukiem męża swego hnatc K. W ciemną noc, pod­
czas zawieruchy śnieżnej wywołał kochanek Hnata 
z izoy, na dziedziniec i począł dusić go. *  tei sa- 
mei chwili nadbiegła żona Katarzyna i 4 pchnięciami 
noża w brzuch pozbawiła męża życia. Oboje zostali 
aresztowani.

— Śtntaly napad. W Grzybowicaeh pow. Lwów 
wpadli bandyci uzbrojeni w karabiny do domu Mi­
chała Wojtyńskiego. Nie ujawniając zbytniw zatnirrow 
rabunkowych, zashzellli w mieszkaniu Wchaja Woj- 
tyńskiego. jego żonę Annę zaś syna Dmyira ciężko 
zranili. Po dokonaniu morderstwa zbiegli

Zebrania, adteaytr 
i m tfo w isln i.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.
Posiedzenie Wydztełu matem.-p*H'i*di odbpte^ się 
w pomedz. o gtidz. 6. poposuón. w InsPytooe Che­
micznym Poutecnniki. Porządek dzienny". Sptawą 
ustawy o szkołach średnich.
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r, L» K. S. „C zarni'* . Na Walnem Zg.om adze- 

nm wybrano nowy zarząd w następującym składzie 
Prezes dr. Stahl. w ice^rezesi red Bronisław Laskown c 
ki, dyr. Mar. Turski, j<az. Hamerling. Sekretarze dr. 
/./gm unt Rucker, dr. Zbigniew Łaskowr.icki. Skarbnik! 
dr. Henryk Landau, inż. Long n Dudryk. Gospodarze 
Bron. Darski, cdw . Wydrycn. Kronikarz la d .  Fiszer. 
Przew. Komisri sportowej Jad. Rzadk . Ka;;itan I. dru­
żyny Rom. Kopeć. Członkowie Tad. Hóflinger, m y .  szt. 
jen. Adam A dukiewicz, prof. St. Koś.iński, arch. H .nryk 
Orleam, W:.l. Pappius, Ew. Hapka.

Uprasza Łię pism a dla klubu przesyłać pod adre 
sem dr. Z. Rucker Lwów ni. Rutowskiego 8,1.

Silva rerum.
J A K IE  D A N E  Z  K O S M O G i & F J ł  

Z N A N E  B Y Ł Y  S T A R O Ż .  E G I P C J A N O M ?

Z zabytków staroegipskidi wiadomo nam, ja­
kiej długości był łokieć, miara używana za Fara­
onów. Otóż gdy zmierzymy tym łokciem pira­
midę Cfaeopsa (najpopularniejszą z p i r a m i d  etru­
skich), przekonamy się, że wymiary jej nie są 
przypadkowe, lecz ściśle obliczone i dobrane we­
dle pewnych zasad, co zgadza się z mistyczną

■ czcią dla cytry i wymiarów r r ............. .......
przechowywaną aż do średniowiecznych „woj 
nych mularzy".

Długość jednego boku podstawy wynosi 
365.54 ł., co odpowiada długości roku słoneczne­
go (365 dni, 8 g., 48‘46.42"). Wysokość piramidy 
232.71 ł. odpowiada nachyleniu ekliptyki (23® 
17^O"). Trumna kamienna Faraona ma objętość 
1 łokcia kwadr., pomnożonego przez 5.7, czyli 
ciężar gatunkowy kuli ziemskiej. Obwód pirami­
dy na wysokości podłogi grobowca wynosi 
.25.827 cali egipskich, czyli liczbę lat precesji wio­
sennej. W ymiary trumny Faraona są wielokrot­
nościami liczby Ludolfa, która była więc znana 
już w  r. 2170 przed Chr. (Data zbudowania jest 
oznaczona, gdyż wiemy skądinąd/ że jeden z 
wiadomych otworów piramidy był nastawiony 
na gwiazdę biegunową — z różnicy więc między 
obecna osią pozorną nieboskłonu a ówczesną mo­
żna obliczyć dokładnie wiek budowli). Obwód 
podstawy piramidy, w łokciach mierzony, po­
mnożony przez 108, równa się drodze ziemi koło 
słońca, a wysokość piramidy, pomnożona przez 
10“ równa się mniejwięcej oddaleniu ziemi od 

' słońca.

Z m uzyki.
WIECZÓR MUZYKI KWARTETOWEJ.
1  inicjatywy połskiego Tow. muzycznego 

zorgarizował się w  naszem mieście zespół profe­
sorów konocrwatorjum muzycznego, pp. Cetner 
(I. skrzypce), dr. Adam Sołtys (H. skrzypce), Ło- 
barzewski (altówka) i członek orkiestry teatralbiej 
p. Przieniczka (wiolonczela), których oetem pielę­
gnowanie muzyki komnatowej, która wskutek 
braku stałego zespołu w ostatnich latach u nas 
najbardziej była zaiti< dlbana. W  program pierwszej 
produkcji weszły utwory Heydna, Mozarta i 
Deerhoyena, trzech głównych przedstawicieli tego 
działu muzyczn o . Wesoła natura Heydna i Mo 
zarta, którzj/ zwykli byli brać żyde z lekkiej sćro- 
ny, lecz w sztuce potrafili też być poważnymi, 
pi zebija się także w  obu słyszanych utworach, tj. 
Haydna kwartecie B-dur, op. 76, nr. 5 i Mozarta 

■Es-dttr; główny nastrój, zapoczątkowany w 
pierwszych częściach mimo powagi środkowej 
części, kończy wesoło całość. Taka zmfcuia nastro­
jów jest niełatwa dla wykonawców, gdy chodtzii o 
trafne odanie ioh. Przyzna^ musi się, iż zespół na­
szych muzyków wywdązał się z takiego trudnego 
zadania zwycięsko a takie adagio Haydnowskie i 
menuet Mozartowski oba wykonane z szczerem 
praejęcjetn się duchowej treści utworów, zaskar­
biły wykonawcom zasłużone uznanie.

Zakończenie tworzył Beethowen z kwartetem 
G-tiur z op. 18; tntaj między innetni zadziwia in­
wencja głównego tematu, na który się składają 
właściwie trzv motywy, następnie dwućwiercio- 
wy takt, nieprafctykowany przez dawną szkołę 
na początek kwartetu; nowością jest też druga 
c zęść ,adagio cc..TlabHe” w  C-dur z powodu prze­
platania epizodem (allegro), jakoteż  wybitny cha­
rakter beetlionowskiego scherza. Zakończenie 
tworzy kunsztowne opracowanie toniatu wiokm-

N / Y D  E S Ł A l S E .

arnitisry klubcwe kryte gobelinem i skórą, kanapa wó#
sa lo n ik  b iały , 2 szafy  duże  m ahoń  i d ąb , szy fo n ie rk a  oszk lona  m ahoniow a emi 
sy p ia ln ia  ja s n a  jaw o ro w a , kom oda, d yw any  p t r s k ie  i s trz y ż o n e  ang.„ std 
k rze s ła  sk ó rą  k ry te , lodow n ia , b iu rk o  dam sk ie  jasne , o b raz y  F a ła ta  i A kseflr

p o r tje r  jUS$ m ik otezp* Hala HaBtsiBiJtedsniiciiaS, Lj.
czeloweg© przy pomocy ZAyrotów ^imitacji) w sty­
ki mcza-rtov?skim pojętych.

Należy przyznać, iż nowy ten zespół muzyki 
kwartetowej już przy pierwszej produkcji publicz­
nej okazał bardzo znaczne wydoskonalenie. Linja 
melodyjna wykazuje wyrazistość, należytą rjtm i- 
k ę  ,siłę i staranne uwzględnienie odcieni dynami­
cznych. Gdzie .zachodzi potrzeba, zwłaszcza w fi­
nałach, iam młodzieńczy temperament zabarwia 
ich grę, wykazuje energję w- akcentach a w kan­
tylenie uwydatnia ton, który potrafi być słodki 
bez zniewieścdałOści łub potężny bez przymieszki 
szorstkości. Opanowanie strony technicznej na in­
strumencie jest u wszystkich bez zarzutu a diucho- 
we zgtębienie kompozycji świadczy c h lu b n i e  o ich 
mzyczuym smaku. Osobne uznanie dla prof. Cet- 
nera, którego pierwsze skrzypce porywały i in­
nych do wspólnego zwycięstwa.

Nakortiec Kilka słów w stronę tych malkon­
tentów, którzy stale łekceważą wszystko, o ile 
pie pochodzi z zagranicy. MożLiwre, iż znawca tu i 
ówdzie znajdzie coś do zarzucenia z powodu fra­
zowania poszczególnych myśli muzycznych, lecz 
w każdym naziie chodzi tu o  tanie różnice muzycz­
nego pojmowania, które przy każdej artystycznej, 

nie czysto mechanicznej reprodukcji zależne 
być muszą od indywidualnej swobody wykonaw­
ców. Zboczeń stylowych, usterek w piękności to­
nu lufa artystycznym smaku nie mogliśmy do­
strzec; owsżem wszystko zdawało się unosić w 
atmosferze szlachetnej hawnonji, która skłaniała 
nieuprzedzunego słuchacza do rozkoszowania się 
tym niewyczerpanym zdrojem wiedzy muzycznej, 
jaki nam dali k-Usycy w  swej muzyce kwartę 
towej.

__ Naieży spodziewać się. iż.sukces, jaki towa- 
zyszył tej pierwszej produkcji, zachęci zespół do 

dałszego i trwałego pielęgnoyaria tego ważnego 
działu muzycznego, Że nasza publiczność potrze­
buje tej muzyki, dowodem tego przepełniona sala 
Tow. muzycznego oraz objawy gorącego uznania 
dla g»y wykonawców. Grd.

Ze sjraw ekonomicznych
K. K. P. w Anglii. W UnJW

ZAPISKI.
„Oświata Pozaszkolna", pismo kwartalne, po­

święcone sprawom oświaty dorosłych, yyd . mi­
nisterstwa W .  R . i O. P., Warszawa, rocznik 
1921, zeszyty 1—4. W  wydanych dotąd 4 zeszy­
tach 1. rocznika poruszone zostały podstawowe 
zagadnienia teoretyczne i praktyczne z zakresu 
różnych form oświatowej pracy, a więc nr. 1 —2 
poświęcone znaczeniu wrażeń wzrokowych w 
pracy oświatowej, ty. 3. Uniwersytetom ludowym 
miejskim i wiejskim, nr. 4. bibliotekarstwu. Poza 
artykułami zasadniczymi wprowadzono dział 
.materiałów", stdzie podawane są programy róż­
nego typu kursów 'nsF-uktorskich, oraz informa­
cje dotyczące podejmowanych zarówno u nas, 
jakoteż w  krajach obcych prac oświatowo-kultu- 
■nalnych. bogaty materjał zawarty w joczniku, 
nadaje mu charakter pierwszorzędnego ,,’rede- 
mecum" w  pracy ośwaafowo-kutturalnej i dlatego 
■pismo znaleść się wirno w rękach każdego pra­
cownika oświatowego.

N e k r o l n g j a .

ł  Józef Fryderyk Kossowski
staiszy insp. kolei państwowych, dokonał we Lwowie 
p .ico ł. tego żywota. Tu się urodził jako syn urzędnika, 
a ukończywszy gimnazjum obrał bob e zawód kolejowy 
i pracował w nim praw e do osmtr iej chwili żyda przez 
pól wseku z górą. Kilka lat spędził w Rumunji przy o - 
ganizacji tam*, kolei, po.em pracował w kraju na odpo­
wiedzialnych posternnkach, jako to : naczelnika urzędu
rucnu r Tarnopola, w Nowym S ;cm  kontrolera rnchu, 

wreszcie w Dyrekcji.
Z rod jego ręki wyszedł Szereg pracowników, zaj­

mujących d a l  w kolejnictwie wybitne tdanowisKa.
Zacny człowiek, wzorowy ojciec rodz ny, prawy 

urzędnik, miał zasłużone poważanie u przełożonych i pod­
władnych, oraz w szerokism kole znajomych.

Pożyczka P ...............................— ... .. _
podpisaną została umowa między pierwszorzędni 
Pą finansistów angielskich a B ilską  K. K. P. co do • 
życzki 4 milionów i. sterlingów na nader uogo 
warunkach. Pożyczka ta ma doniosłe znaczenie, 
pierwszy krok w nawiązaniu stosunków kredyto#? 
z Anglją, zw łaszcza iż P. K. K. P. uniezależnia sit ■ 
drogą od wahań rynku walutowano. a będzie miałijjj" 
dnocześnie możność pójścia na rckę przem y®*^ 
w pływ ając  w ten sposób aodatnio na stan 
waluty.

Ustalanie kursów walut. „Daily Telegraph" 
Eksperci angielscy zmierzają do podniesienia stopy 
ta państw europejskich i do ustalehia pewnych

3v j
W #

w ytycznych . P ań s tw a  będą w miarę możności
irtflwiązane do wprowadzenia stopy monetarnej opar j 

stałą wartość, poddanej gwarancji międzynarodo^ j 
W zakresie obrotów czekowego i bankowęgo, pf°’ 
przewiduje ustalenie norm prawnych i znaczne uPrC 
czenie postępowania. Akcja stopniowo obejmie cent1, 
i wschód Europy.

Nowa ustawa przemysłowa ukazała się, która je..
właściwie rozszerzeniem obowiązującej 
w Kongresówce ustawy przemysłowej, 
wykupnie świadectw przemysłowych, czyli

eddi«już poprze®
polegającej

zW. £
tentów. Ponieważ w Małopolsce ustawy p a te n to w e  , 

esowani nnwirmi iak nail
zapoznać się z tą ustawą, a 
pić patent, ażeby uniknąć ewentualnego zamfc°|

&
nieznane, przeto interesowani powinni jak najP1

tą ustawą, a przedewszystkiem ,,
' c W a .

ca kwietnia, a najdalej w dniu 1 . maja umieszc*^,
na widocznem miejscu w warsziacie

w arsztatów  pracy. P aten t musi być wykupiony do
szCl

lokalu handlo^f:.
itd. W Kołach sejmowych podniesiono myśl, aby
dla Małopolski komentarz do ustawy, któtyby 
pulamy sposób wyjaśnił przepisy tej ustawy.

Komunikacja tow arow a z Węgrami. Min. koleJl - 
prowadza bezpośrednią komunikację towarową 
stacjami koleji polskich i węgierskich z tranzytem P** 
Czechosłowację.

n a d e s ł a n e :.
fZa rubry.ę tę redakcja nia bierze oduowiediialnO' ^

Dyrekcja Spółki Akcyjnej Eksąi 
tacji Soli Potasowych ^

wzyz a P. T. Akcjonarjnszy z uwagi na mającą *i? 
w najbliższym czasie wymianę dowodów tymczaso*^. 
na akcie, aby w możliwie najkrótszym term nie za* m S'
mili Dyrekcję Spółki listem poleconym jaką iiodó ^  
tyczą sobie pobrać w sztukach pojedynczych, * 
w sztukach kumulutywnycD, r r ir rw m  ^pr.lica poda®
tyczą

przyczem zechcą P°d*c r̂t»a 
dokładny adrfS. — Zaznacza się, te  akcja kum ula^jjt 
opiewa na wartość nominalną mkp. 10  000-— t. j. 1® 
akcj pojedynczych. — Termin wymiany dowodów ^  

czasowych zostanie osebno ogłoszony.
D yrekcja m  

Spółki Akcyjnej E ksploatacji Soli P o ta s '1* 
Lwów, pi. Smolki 5 , II. P-

KRONIK A SPORTOWA.
(Pat). Wczorajsze zawo J IKraków. (Pat). Wczorajsze zawooy ’g{. 

nożnej pomiędzy Cracoviij a czeskiifl Klnben 
towym „Slavia“ z Berna mor, zakończyły ***■. 
nikiem 4 : 3 na korzyść Cracovii. , ptr

W arszawa. (Pat). Zawody piłki tiołotl ^  
między „Polonją” i „Warszawianką' skończyć 
wynikiem 4 : 0 na koFzyść Polonjl.

Ofiary i pokwitowani**
Złożono w naszej Administracji:
N a R e p a t r i a n t o w i  Związek P°ł*j(*et  

w Zbarażu 5.000, Marja Zborowska 200, t j ? , , j j ?  
lwowskiej „Gwiazdy" na zebraniu przy „^GT-hini* 
Urzędnicy firmy Naftowa S-ka z ogr. por- *rz jjjuf 
uczczenia '25-!ecia pracy zawodowej — P- ^  K j i  
Kłodzińskiego 10.000, Z. R. jako U
600, Zam iast kwiatów na grób matki w dn
Irena R. 1000.

500.
Nm d z ie c i  S y b ir a k ie m  K 1 ■ ' ,ska

. i-fld

N a o o i e m a i a ł y c h  ^
N a p i e r s i o w o  o h o r j o h  w  Mo*o■^t , | ,
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P 3 0 T 0 S ?P o s n s f t ,  Piać W o ln o śc i 3, 

T e l .  2 5 -9 3 . — A d r . t i i e g r . :  P r o t o s - P o z n a ń  — T e l .  2 5  93 .

Z a k r s p  i s p r z e d a ż
wszelkich Artykułów pierwszej potrzeby, 
nawozów sztucznych, drzewa, węgla 
(krajowy i górnośląski) i koksu. - - - -

r,5s

Hur| inżynierski z zakresu gsspo^ 
„ a, darki cieplnej.
* nrań^ l?19c'Jan>fzny Polii&ctiriiTl Lwowskiej 

° m' tetu C epInejo“ Polskiego Tow.
na skutek

plnego ‘ Polskiego Tow. Politechui- 
. urządzi na politechnice we Lwowie cztrorlniowykurs ... .   i . n o ,  . . . . . .  . 1

Clnego
^ lr* nsynierski w osadę od 19-22 kwielnią hr.

»keii P* e S ^ i ł  w y k ł a d ó w  i ć w i c z  e m : Organi>acja4J* ClGolnat ---_ : „ „ : ...  . ..i w  i’o lsce .  S p o s o b y  i d ro g i  do 
Paljw ^ t a n i a  pa l iw a ,  g o s p o d a r k a  c i e p l n a  w m ia s t a c h .  
M« P y i  K K  s P ^ e n i e ,  d o s t o s o w a n e  r i ie z lu  d o  p a l iw a  

' ^ n J  k o t ł P r i y r z '?dy s l o s o w a n e  w  p o m ia r a c h  c iep ln y ch  
1 uCbu ' m a s z y n a c h  {w yk łady  i ćw .^zenia ') .  K o n t ro la
ęiej ta w  k o ^ o w n i  i w dal i  m a s z y n o w e j .  W y k o r z y s ta n ie  
» y ch p ł o t o w e g o  m a s z y n  p a r o w y c n  i s i l n ik ó w  s p a l m o -  
rąga W e w o d z e n ie  c ie p ła  n a  nałcsłdfeć, o g r z e w a n i e  go- 
1'acja p ^  ' w o d y  d l a  k . l ł ó w .  O b e c n a  k a lk u -
pr2( przy zak s ip n ie  u r z ą d z e ń  m a s z y n o w y c h .  P r a k ty c z n e  
Pdro, p o m ia r u  c ie p ln e g o  k o t ł a  i m a s z y n y

Ku - by0<Uie d | *  i * S t  p r z e z n a c ł o i i y  w  p e r u r s ły m  rzę
*  m i , * iJiyniesów, mecńanil ów. kierowników rucl
Za't lad p r z e m y s ł o w y e a  — lu b  d y r e k t o r ó w  tak ich

^ ”*5 o ij^ Są  in ż y n ie r a m i .
2.00,, n t * * *  2SL cii^  ^ u rs  w r , z  L ć w ic z e n ia m i  w yn o s i
^ y k la d ń  ’ <:VVftI5lu:1inic  po  150 m k. ,  za  w y t r a r i e  g o d z in y
Pluf ćw iczeń .  K i e r o w n i c t w o  k u r s u  p o w ie r z o n o

d° 8. ?!"Jł 2 podaniem adresu należy p rzesy ła jg  * jiuuaiiiLiii autc.iu jJiicapjau
M W  *'t>. r. na ręce sekretarza kursu Ci­
ągło s2e . ń^w T cza  (Lwów-Politechnika). W razie nie— 
danyn, f*U s.' ;̂ odpowiedniej liczby uczestników w po­
r t e m  iernS»ie’ kUlS powyższy b idz ie  odroczony do 
hiienj ą, 0 czem Jgłoszeni będą na czas uwiado-

®ti«-.n«iie Ic w ra te r  starania sa  w toku.

Wykwintne
" ^ d ie n ia  meblowe
0 salonów , gab ine tów , jadalń , 

sypialń, b iu r i t. p. poleca
Ka j e t a n  d u d z i a R

Kraków, ul. Florjaiiska 47. 901

m

w * - ,  s«m ocbó<l*tra*dter
n'i« ń i .  ' typu Goljat z dwoma przyczep!; ami w zu- 

tvm stanie. Oferty pod adi. T o w . „ L a w m e ł1* 
C y a q o « z c z ,  G d a ń s k a  2 3 . ffli

Ka p e l u s z e ;m ę s k ie ,  dom> 
s k ie  i d ziew in .

**'n* Wyborze, po liisklth cenach, Kiosk kape- 
W YW aS”  Aw. D ltohz obok kościoła 0 0 .  Jezuitów, 
wbtzyfj, . Y JABSAI S > k r .  — Odnowienie stary h 

, ' I Je składnica ul. Koście na 8, gmach Izby rak.

■-iŁ?. * l

Baczność Amerykanie! 8 6 1

2 domy, jeden z nich zbdd. 1914, oośiniu 3-po- 
kojowydtmieszkanfecli, światło elektr. y'odociągi, 
Kipiel, wielkie podwórze i ogród, dużo miejsca, 
stosowne ria każde przedsiębiorstwo w mieście 
puwiatewem Poznańskiego z ,ąk prywatnych na­
tychmiast do nabycia. Oferty pod Nr. 10395 do 
bitna ogłoszeń „PAR“, Poznań, u1. 27. Grudnia 18.

ćlo sprzedania

najnow szego system u i 3811 q buraków  
półcukrowych w Zarządzie dóbr Basznia  

p. i stacja koleji w m iejscu. 884

Gospodarstwa!
skiem i Pomorzu 40-6G-8G-180-120-160-200
morgów i wyżej, oraz z kompletnym inwenta­
rzem, żywym i martwym. Zabudowania wszyst­
kie masywne. Ceny od 4-ch miljonów. Kupujący 
zgłoszą się do M ałopó skiego biura Poznań, 
ulica Małeckiego 10 4 piętro, (front). 092

P a u l e  i  P a u t r W i e !

K A P E LU S Z E
D A M S K I E  1  l ą i K l i :

starannie i modnie jedynie w kraju
| . * z a  K r a j o w a  F a b r y k a  K u p e l m i y

RUDOLFA NEUWELTA, Lwów
S k ła d n ic a :

P la c  M a r i a c k i  8 .
Fabryka : 

f e a l o n f n a  3 ,

, praktyka adwokacka
g ż e n i e m  biuro wen. na Pom orzuido.

^ o S (l5^ i e n i a  O g ło s z e n ia up rasza  
do adm in. K urjera  lwów

Pierwszorzędna

VMH« materiitiw nftsiiicti i m m  
r°$2ukuje Repreze ntanta
? ai'lceg0 ,

j br 0ł,8*eriie stosunki i znajomości w powyż- 
nty. Łankaue oferty nadsyłać: ł ń i t ż

skrzynka pocztowa 189. S:1’

QLfl ODBUDOWY:
W f l p n o .  C E m en r. 6 i ? s r c e g ł y , d a c h ó w k i

L ŁUPEK. PAPA .ASFALT. P1ECC POSADZKI. 
PiURY. KLOZETY. ŁFV2łQlKl. ORAZ ; 

WSZELWtE (DfiTERY.TLY BC100- 
w l a a e  i w o o o c i a e o w e .

BRflCIft (TiUnO:
LW ÓW, S Y K 5 T  U ^ K  A 2 3 : 

T B L E T O n  8 7 a

 '______ «u«e«..

n - ,  n | - A a U (  Fabryka nuiuiów i Ule ów 
jp |B A l« b © U  A w l l  . Mineralnych

w  Grodzisku pod W arszaw ą poszukuje

Te ch n ik a  -  chem ika
tlJkftdnie obeznanego z fabrykacją wszelkiego rodzaju sma­

rów, tfufizi zów technicznych i wasellny. '  272

luksusowe i zwykłe 
Pończacłiy Sk8rflitrfi.

Zarzutki. Płaszeze 
f r g jM t t .  UfiftURLfl

Wyborowe gatunki. —»Przepiękne now oścr.

L T. SRlitiYtćK, fastsz a H n it .
iiśtMinińWiiiun

H J I E P 5 Z E

K W W T B W E  W lU I2 Y V W N C ;  i Łapriz

: ^ > K ł .P ')  N R S I S N i E l ^ H

^ a r w R i E i
fW U T PW ŚK łgC O  l A .  B W f f l i a l

lienmki na żadanie wysyłani odwrotnie.

Najlepsze N A S I O N A
w arzyw ne i kw iatow e, drzew ka owocowe 

poleca F. W, S TA ił C A A S Y N O W I E ,  
L-wrńw L e a o a ł i n  I.

Cewiiki na. żądanie'wysyłam odwrotnie. 8342

Państwure Zakłady oLebKi drzewa
Lwow-Persenkówka 

Biuro dyrekcji: Lwów, ul. 3 Maja 12.
,n» ■. Ci:et Jo r: -14L ■

OSŁOSZI5KIE LICYTACJI, tirifc ..
“ ańrtw tw a obróbk- drzewa na Par»»nków ce

zam iozają sprzedać w dradze 1 cytacji ofertowej około 
f .000 (Sieść tysięcy) in" dęteny w stanie przerobionym na 
materjały stolarskie, ewentualnie budowlane. Dębina ta- 
leżąca obecnie w stanie okrt. łym na składach zostdU e 
przea Zakłady przetarta steeownie do dyspozycji nabywcy 
i oddana w ciągu czterech do pięciu m isiecy na wagonach 
= icji ' olejowej Personkowta

Ufo.ty na kupno materjałów z podaniem ceay i dy- 
men j. łi8  eży wnc..ć na ręce Dyrekcji &akuufeMr we 
l.wówie ul. Tneciego Maja 1. 12. uo dnia o. kwietnia 1922 
godz. 12  w pi ł idnie.

Każdy oferent winien złożyć w  kas e Zakładów 
wadjum w wyaoirości pół miljona marek poi.

uyresej* zastrzega sobie swobodną decyzję co do 
uznania oferty za najkorzystniejszą, a przyjęcie oferty mu­
si t yć zatwierdzone przez Okręgową Dyrekcję Odlbudwy We 
I wowiei Ministerstwo Kabót publicznych. Nabywca, które­
go Oferta będzie przyjęta, obowiązany będzie a' riągu 14 dni 
t.d dnia zawiadomienia go o przyjęciu oferty przystąpić do 
sporządzenia pisemnej umowy i złoży ć przy spisaniu umo­
wy najmniej 26 °/a całej przypadającej ceny kupna pod 
rygorem IftnSnia wadjum za przepadłe.

Dyrektor:
821 Inż. Z w o l iń s k i  m. p.

C em ent portlandzki

rfAPNO R Z Ą 8 K A
niezrównanej jakości, uzńaM jaWo n a j le p s z e  

dostarcaa natycdhirast. 814

Tow. Akc. L. & G. KADEN
K r s i k i w

D unajew skiego. 8. T e l 291.
! ! Żądajcie natychmiast o ie r t!!

S R E B R O  CHIŃSKIE
8329 s olow e z gwarancją 20-l?tnŁą poleca

'M M  t a iM  s s f j S B i r t

Y f t k b o m n k i l a  °d  6 ć0  15 0  HF>- P 'ro -l z w f t D I I i U I  l l C  We, Kotły, Gsrtry, Motory, Tur­
biny z szybką dostawą poleca „ P I L C T "  - -  L w i a  

B a t o r e g o  4 .  602

I
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cbeme mm m
nie tłuszczą y, dziełu ko­
rzystnie na utrzym ane 

zdrowej pici.

F U  H A  i MłAFLBB
małe widoczna — przyle­
gające, silnie perfumowa­
ne, cŁron.ą twarz od skut­
ków zmian temperatury.

ŁOIIBH MłAfLOR
powszechnie zuany środek 

na porost włosów.

EH8IUE MtAEŁOH
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 

wzmacnia paznogeie.

w jakości niedościgniona 
woda I ulońska.

r. m m  i m
w 6 zapachach. Używa 
się jako wodę toaletową 
i dodatek odświeżający 

do rody.

silny, trwały i słodki.

perfum polaki- 1 damy, 
naturaiuy zapach św.sżej 

róży. 8402

mm
pasta i elkis r, chromą 
j^mę ustną i zęby od 

zakażeń a.

Wszędzie do nabycia!
H e n ry k  Ż a k , P o zn a ń
F abryka perfum  i kosm etyków .

ltok założenia ISliO. Kok założenia 1860.

Dla cEiopyGfi i r̂ nrwaSescentaw
U U J M _  S e l / I A  stwdkie naturalne i
W l U n  K w lK sN JSblK lN S wytrawne poleca

H artowny skład win firmy

M A K S  W  I X E  L  i S Y N
we Lwewie, ul. Krakuweka 14. 8 6 2

KONKURS.
Instytut nauczycielski Tow. Naucz. 

Szkół średnich i wyzntych koła łódzkiego 
w Łodzi, Subwencjonowany przez Minister­
stwo W. R. i 0 . P., a pozostający pod 
opieką Kuratorjum Qkregu Szkolnej^a‘Łódz­
kiego, rozpisuje niniejszem konkurs na 
stanowisko docentów następujących przed­
miotów: języka iliteiatury polskiej, historji 
polskiej i powszechnej, pedagogiki i dy­
daktyki, logiki, psychologji i historji filo- 
zofji, gcegrafji, nauk przyrodniczych chemji, 
matematyki, fizyki, filozofji klasycznej, 
gimnastyki i wychowania fizycznego.

Instytut zapewnia docentom 6 godz. 
tygodniowo wykładów, płatnych po 2600 Mp 
za godzinę, nadto stosownie od umowy 
wynagrodzenie za wykłady pnbliczne, wre­
szcie pomoc przy uzyskania posady nau­
czyciela szkół średnich państwowych lub 
prywatnych w Łodzi i przy wyszukaniu 
mieszkania.

Celem Instytutu jest dokształcenie na­
uczycieli szkół średnich i powsrecftnych, 
nadto urządzanie wykładów publicznych o 
poziomie uniwersyteckim.

W roku szkolnym 1922/3-czynny będzie 
sem estr I i II. Wykłady rozpoczną się 10. 
września 1922

Podania opatrzone odpisami dokumen­
tów i dowodami pracy naukowej przesyłać 
należy do dnia 10. kwietnia do Instytutu 
nauczycielskiego T. N. S. Ś. i W. w Łodzi, 
ul. Dzielna 58. S63

W Łodzi, dnia 10. marca 1922.

( - )  W  Rm M  ( - )  TltiNSZ c z a m
sekretarz. kierownik.

—- m aszynow e, cylindrowe m otorow e i s a m o c h o d o w e j
WC *III F . l r  K8SMOS ,tO V ST T E <r^ ,SiWAR*

U L L u L  T ć n  OAZOWY, ,K A R B ID * ,C E M E N T
o r a z  a r ty k u ły  t e c h n ic z n e  p e ie c a  firm a

E H R L I C M  i R E I  P Y R  Lwów, ul. KołłątajaJ
i n n n r i n m r m n , . > irrv ^ rn n n n rv irrT )C E C !L tt^

i r g i DECYMAL^E 
i balansowe

poleca najtan ej 8171

Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3.

NI
WAŻNE DLA ROLNIKU W

W  wielkim  w yborze:
Najlepszej marki na.-zęazii. araz maszy­
ny rolnicze, jak ; p!ugi, bror.y, sie- 
w niki, kultywatory, kosy i sierpy

na sezcin w io s e n n y
•

sprzedaje po cenach konkurencyjnych z natych­
miastowa dostaw ą: CENTRALA AGENTUR 
HANDLOWYCH NA WSCHODZIE Lwów, 

3-go Maja 16. Tel. .421 868

M

K u p i e  h i s t o S o f l ie
Wł. Szymonowie?? polskie wydanie 

Z głoszen ia  do Adm iaistr. Kurjera L w o w s k i* ' 
g o  m iędzy 10—2 w poł. **** 

□□□□uLin m n a m D am D nnr c r ianaoauuLr T ^ S

O  E  M  E N T
i  cem en to w n i „GURKA“ i „SZCZAKOWA*

po cenach iaoryczn?ch 
ze składu we Lwowie — sp rzed tjp 

„Centrala Agentur H a n d lo w y c h *1 
Lwów, 3-go Maja 16, Tel. 421.

Na iq d a n ie  d o s ta w a  n a  m le jse u .

Posady £ prace.

Ry m a r z  zdolny zna się 
na robocie tapicerskiej i 

lakierniczej poszukuje posady 
na oraynarję. Zygmunt Pełry- 
cki obszar dworsLi Żurawno.

827

B iuro LiemczynoH. 
skiej, Lwów piać 

Akademicki k, poleca 
wsz-lkie siły nauczycielskie, 
bony froeuauki, pielęgniarki ; 
niemowląt K lu c z n ic e ,  kucnarki 
lokai,ogrodników, ekonomów, 
rząacó l, leśniczych, wszelką 
s ł u ż b ę .__________________860

Halne Zgromadzenia
Cz onków Zwipzk - Przemysłu D zewnego

8 T O Ł A B Z Y  L W O W M f l c ®
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  2 4 . m a r c a  1922 
d ż i n ie  6  p o p o łu d .  w m>łej sali Izby Rękodi 

p r z y  u l .  L o ś c i e l n e j  8 .
z następującym porządkiem dziennym: .—mad:- 

1) Odczytanie protokołu z oslatniego W aiaego Zgrw*
:) Sprawozdanie Dyiekcji za 1 9 * . . . ielen®

3) Sprawozdan e KomisJ rewizyjnej i wniossi o Uds
dyrekcji absolutorium.

" . 4) Wnioski Rady Nadzorcze: i rozdział z y s k ó w . .
‘y a r * 9 ,i dobr Karów, p c -5 ) Wnioski Rady Nadzorczej o podwyższenie L-AW*

czta Lhnow ma do Wybory 2 Członkow Rady Nadzorczej i 3 ZasWr^

M m
S te in h a u s , Lwów 
Krasickich 18 a, po­

leca ze składu kamieni-- 
młyńskie, francu.iue sztuczj e 
i naturalne. 601

zbycia okomobile 12 H PR 11- 7) Wybory członków d rekcji. 
stan w dobrym stanie. Ig) Interpelacje i wnioski.

*431 Upraszam o liczne i punktualne przybyć'#- , . -
L udw ik 8 i_a#r»»»V .

869'

Prezes Rady Nadzorczej

R ó ż n e .
1

Na j s t a r s z e  w P c ia o e  
P a p ry k a  wyrobów ko­

szykarskich A* K s n is w ic z a  
Lwów, Bator*"o 14. — po eca 
w ó z k i, k s ły s k i  I łó k k a  
dla dzieci, roszę, walizki, sno­
bie sa lonce 1 i ogrodowe 
w o lb r z y m im  wyl lo rze  
ta n ie j  ja k  w s z ę d z ie .

Z a p i n a !  cnłopa: li-le tn i j 
Michał Zalewski lyr. 

Józefa i Rozalji z Korośeia- i 
tyua, powiat Buczs :z Blon- j 
dyn, ciwe oczy, twarz okrą- i 
gła. blizna pod prawem okiem ' 
i na ustach. Wyszedł z domu i 
w listopadzie 1920. Łaskawą 
wiadomość proszę podać d » 
rodziców w KorSsciatynie, 
p. Komarówka. 844

P e w tó r n ie  powrócił dó 
J.wowa'tylko na parę 

dni s ły n n y  w  o a ł i  j Eu- 
1 r e p ie  s k u i i t y s t a  n o -  

w eg red zk i. Mówi o prze­
szłości i przyszłości każdej 
osoby. Adres: Ulica Trybu- 
m U m  % m. 7., przyj m. je 
od 3—8 wifez. 866

Ce n y  k a p e lu s z y  i «|< • 
d ę li z n iź e n e  z po­

ro d u  otwarcia granicy w 
1 Fzkole modn:arstwa, prof.
. H. Wałtosiowej — Lwów, 
Łozińskiego 4. 86 .)

swe terów 
Podrobienie, 

naprawa (z S par 2) »Kak>s«
Kopernika 12. 859

P r a c  w w e na
pończoch.

Kupno i sprzedaż.

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  s k e r n y o h  i w e n e r y o z n y c h
D r . M ic h a ł S a lp e te r

L w ów  S y k s tu s k c  17, o rd y n u je  o d  8 -9  i od  12-S

Tr a n s m is je ,  koła paso­
we, kamienie młyńskie, 

pasy, gurty po c flach kon­
kurencyjnych poleca .PILOT. 
Lwów, Ba orego 4. 8183

f łPEZET
fmt Zisfy UMmS. w Lwewie
z a w ia d a m ia  w la io io io l i  a k c ji „PEZET** I. i II. ś m ie li'  ** 
w e d le  u c h w a ły  W alni 9 0  Z g r e n ia i ln n ia ,  b ę d z ie  d y w l d e - t - * -

f f

r . 1921 w y n ła c S n a , z a  ó o ią g n ię c ie m  k u p o n u  Nr. I, w  w y * * 1

2 Q Q  M p .
OD KAŻDEJ AKCJI n t w i i a i e  SON Np. w  g ed zin w o h  
w y c h  m ię d z y  9 - l 2  p r z e d p e ł.  w d n ie  p o w s z e d n ie  W b^ g g l  

S p ó łk i AKADEMICKA 2 3 .

Z Drukarni Polskiej pod narządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzcy 31. Redaktor oapowiedziainy: T ad eu sz

i


